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! WłaÊciwie dlaczego za-
czàł pan uczyç na temat
zarzàdzania pieni∏dzmi?
Był pan juž na emerytu-
rze?

! ! Zdałem sobie spraw∏,
jak wiele problemów ma
przed sobà dzisiejsza go-
spodarka: dolar spada,
wzrasta zadłuženie go-
spodarstw domowych,
wiele osób w wieku
przedemerytalnym nie
ma zgromadzonych Êrod-

ków na emerytur∏.
Szkoły nie uczà o pie-
niàdzach. Dlatego
zaczàłem pisaç moje
ksiàžki.

! Z lektury „Boga-
tego ojca” wynika,
že od małego
chciał pan byç bo-

gaty. To doÊç niety-
powe marzenie dla
dziecka... 

! ! Miałem wtedy 9 lat.
Moje otoczenie nie przy-
j∏ło tego najlepiej – szcze-
gólnie ojciec. Był on na-
uczycielem, póêniej kie-
rował resortem edukacji
na Hawajach, był człowie-
kiem gł∏boko zaangažo-
wanym w szkolnictwo.
A podejÊcie szkół do pie-
niàdza jest proste: pie-
niàdz jest zły; jeÊli ko-

chasz pieniàdze, pój-
dziesz do piekła. Rozmo-
wa przy stole o finansach
z moim ojcem byłaby nie
do pomyÊlenia.

! PodkreÊla pan zna-
czenie inwestowania.
Jednak wiele osób
užywa tego słowa,
by opisaç wydatki:
mówià o inwesto-
waniu w samo-
chód, wyciecz-
k∏... O co wi∏c
chodzi z inwe-
stycjami?

! ! Inwestycje – to bardzo
proste. JeÊli dzisiaj robisz
coÊ z nadziejà, že b∏-
dziesz miał lepszà przy-
szłoÊç – to jest inwesty-
cja. Ale zgadzam si∏ – to
słowo jest êle užywane. Co
wi∏cej, cz∏sto jest koja-
rzone z czymÊ ryzykow-
nym. A inwestowanie ni-
gdy nie jest ryzykowne 
– to brak wiedzy o finan-
sach jest ryzykowny. Im
wi∏cej wiemy, tym na
mniejsze ryzyko si∏ nara-
žamy. GrałeÊ kiedyÊ

w Monopol? Naj-
pierw kupujesz
miasto, póêniej

domek, cztery
domki zamieniasz

na hotel. To prosta
gra – i uczy inwesto-
wania.

! Dlaczego wi∏c lu-
dzie êle rozumiejà

inwestycje?
! ! Nie widzà róžnicy

pomi∏dzy aktywami
i pasywami. Mówiàc
prosto: jeÊli tracisz pra-
c∏, aktywa przynoszà ci
pieniàdze. Pasywa –
kosztujà pieniàdze. Lu-
dzie zwykle gromadzà
tylko pasywa. Ja mam
obie kategorie: aktywa,
jak mieszkania i budyn-
ki pod wynajem, udziały
w firmach naftowych,
złoto. Mam tež pasywa:
mój dom, mój samochód
– ale ja nazywam rzeczy
po imieniu. To sà pasy-
wa. Miarà finansowego
wykształcenia jest užy-
wanie słów w ich właÊci-
wym znaczeniu. 

! Paƒski dom to pasywa?
To przeciež jedyna war-
toÊç, jakà posiada wi∏k-
szoÊç ludzi?
! ! Cóž, to prosta ksi∏go-
woÊç – to analiza przepły-
wów pieni∏žnych. Ježeli
coÊ kosztuje ci∏ každego
miesiàca – to naležy do
pasywów. Tak, wi∏kszoÊç
ludzi ma tylko swoje do-
my i myÊli o nich, že to
aktywa. Ale každego mie-
siàca spłacajà požyczk∏,
płacà czynsz... Byç može
zarobià jakieÊ pieniàdze
w momencie sprzedažy 
– wtedy to b∏dà aktywa.
Mam dom, który jest wart
kilka milionów dol. Kaž-
dego miesiàca spłacam 15
tys. dol. požyczki hipo-
tecznej – cały czas sporo
mnie kosztuje! Wi∏kszoÊç
zakłada, že domy zawsze
b∏dà drožeç. Na to ja im

Kiyosaki: Ucz się i pracuj, a garb  
Wykształcenie i dobre stanowisko – nawet w prestiżowej firmie – to ślepy zaułek. Kluczem do bogactwa nie
ROBERT KIYOSAKI jest ni-
czym jednoosobowa orkie-
stra: jednoczeÊnie inwe-
stuje, zakłada nowe firmy,
pisze ksiàžki i tworzy gry
edukacyjne. Jego žycie by-
ło podobnie barwne: uro-
dzony na Hawajach
w 1947 r., ukoƒczył uczel-
ni∏ morskà w Nowym Jor-
ku, imprezował i surfował
w szalonych latach 60., by
potem zaciàgnàç si∏ do
wojska podczas wojny
w Wietnamie, gdzie słužył
jako pilot helikoptera bo-
jowego. Pomimo
specjalistycznego wy-
kształcenia po powrocie
z Wietnamu zaczàł praco-
waç jako handlowiec fir-
my Xerox. Zbierał w ten
sposób doÊwiadczenia žy-
ciowe niezb∏dne do uru-
chomienia własnej firmy –
to on wprowadził na ry-
nek pierwszy nylonowy
portfel dla surferów. Zde-
cydował si∏ pójÊç na eme-
rytur∏ w wieku 47 lat. Jed-
nak nicnierobienie szybko
go znudziło – i zajàł si∏
tym, co lubił najbardziej.
Inwestowaniem.

Przedsi∏wzi∏ciem, które
przyniosło mu sław∏, nie
były ani dokonania bojo-
we, ani własna firma z ar-
tykułami dla surferów –
lecz seria ksiàžek, którà
zapoczàtkował „Bogaty
ojciec, biedny ojciec”.
Po sukcesie tego
tytułu powstał jeszcze
„Kwadrant Cash-
flow”, „Przewodnik
bogatego ojca w in-
westowaniu” oraz
ekonomiczna gra
edukacyjna „Cash-
flow“. Trzy wymie-
nione tytuły zajmo-
wały jednoczeÊnie
czołowe miejsca list be-
stsellerów według „The
Wall Street Journal”, „USA
Today” i „The New York Ti-
mes”. W sumie Kiyosaki
sprzedał 25 mln swoich
ksiàžek w 90 paƒstwach,
a jego porady finansowe sà
regularnie umieszczane
m.in. w Yahoo! Finance.
W dobie niebywałego
boomu na amerykaƒskiej
giełdzie pod koniec lat 90.
przepowiadał gwałtowne
jej załamanie – miał racj∏.
Obecnie wspólnie z multi-
miliarderem Donaldem
Trumpem pisze ksiàžk∏
„Dlaczego chcemy, abyÊ
był bogaty”. Ma zostaç wy-
dana w paêdzierniku. 

Jego zalecenia dla czytel-
ników sà proste – jeÊli pra-
cujesz, aby zarabiaç pie-
niàdze, nigdy ich nie zdo-
b∏dziesz. Zawsze b∏dzie ci
ich brakowaç – chyba že
nauczysz si∏ sprawiaç, by
pieniàdze pracowały dla
ciebie. Tłumaczy, na czym
polega prawdziwa róžnica

mi∏dzy aktywami a pasy-
wami, i powtarza, jak waž-
ny jest spryt i samodzielne
kształcenie si∏ w dziedzi-
nie finansów. Według Kiy-
osakiego to, czym kieruje
si∏ wi∏kszoÊç osób – znale-
zienie dobrej, stałej pracy,
przykładanie si∏ do obo-
wiàzków, spłacanie dłu-
gów, inwestowanie długo-
terminowe i dywersyfika-
cja – to przestarzałe zalece-
nia minionej ery przemy-
słowej, dobre dla osób bez
gruntownej wiedzy o pie-
niàdzach. 
– Inwestycje nie sà ryzyko-
wne, brak wiedzy jest ryzy-
kowny. Wi∏kszoÊç osób
tak boi si∏ straciç pienià-
dze, že nigdy ich nie zysku-
je – powtarza uczàc swoich
czytelników. 

Większość osób tak boi się stracić pieniądze,
że ich nie zyskuje. Znam bardzo wiele osób, które
nigdy nie straciły ani centa. Inwestując...

ROBERT KIYOSAKI
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DWA 
SZTANDAROWE
wytwory Roberta
Kiyosakiego: gra
edukacyjna „Cash-
flow” oraz książka
„Bogaty ojciec,
biedny ojciec”.



odpowiadam: može tak
byç, ale gdzie jest gwaran-
cja? Rynek mieszkaniowy
w USA przežywa obecnie
załamanie, ceny spadajà 
– wcale nie idà w gór∏!
Ale nawet teraz nie po-
wiem, že nieruchomoÊci
to problem. Nie, to nie
problem, problemem jest
brak wiedzy o tym rynku.

! Zaraz – jeden pana
dom to aktywa, drugi pa-
sywa... Jak to možliwe?
! ! Dobra nieruchomoÊç
zarabia dla nas pienià-
dze, przez złà tracimy
Êrodki. Mam trzy domy,
na których trac∏ pienià-
dze – ale lubi∏ je i ich nie
sprzedaj∏. Ale mam tež
wiele budynków, które
každego miesiàca przy-
noszà mi dochód. Nigdy
nie mieszam poj∏ç. Po-
dobnie jest z zadłuže-
niem – jest dobry dług
i jest zły dług. Mam na to
dobry przykład: ostatnio
moja žona požyczyła
8 mln dol., aby kupiç pe-
wien budynek. Ale po
spłaceniu raty i innych
opłat žona ma z niego 34
tys. dol. miesi∏cznie! Za-
rabia te pieniàdze, gdyž
na poczàtku požyczyła
8 mln. Na dobrym długu
možna si∏ wzbogaciç.
Z drugiej strony, mamy
domek wakacyjny, w któ-
ry bez przerwy ładujemy
pieniàdze. To przykład
złego długu – przez któ-
ry jest si∏ ubožszym.

! Cały czas mowa o nie-
ruchomoÊciach... Co
z akcjami? Przepowie-
dział pan załamanie
giełdowe po szaleƒstwie
póênych lat 90., kiedy
wi∏kszoÊç analityków
twierdziła, že stare zasa-
dy w „nowej ekonomii”
nie obowiàzujà. Póêniej
twierdził pan, že giełd∏
czeka wielki krach, kie-
dy pokolenie wyžu de-
mograficznego zacznie
odchodziç na emerytur∏
i masowo sprzedawaç
akcje.
! ! To si∏ dzieje juž teraz.
Wystarczy popatrzeç, jak
przez par∏ lat kształtowa-
ła si∏ cena surowców i po-
równaç jà z cenà akcji. Je-
Êli porówna si∏ złoto do
akcji – to widaç, že giełda
przežywa załamanie.
Przeci∏tny wzrost cen ak-
cji jest znacznie mniejszy
niž złota.

! Zmieƒmy troch∏ temat.
Wi∏kszoÊç ludzi nie
mieszka w bogatych kra-
jach. Np. Polska – nie jest
bogata, system bankowy
jest sztywny i niezbyt
rozwini∏ty, nie sprzyja
inwestowaniu. Czy i tutaj

možna si∏ wydostaç
z wyÊcigu szczurów?
! ! Mnie by si∏ to udało.
Byłem w Polsce 5 lat 
temu, zwiedzałem Kra-
ków i Auschwitz. Macie
pi∏knà architektur∏. 
Inwestowałbym w nieru-
chomoÊci.

! Jak wyrwaç si∏ z wyÊci-
gu szczurów w polskich
realiach? Czy lepiej jest
rzuciç prac∏, załožyç wła-
snà firm∏ i za jej pomocà
gromadziç aktywa, czy
može lepiej mieç stałe
êródło utrzymania i ak-
tywa gromadziç niejako
na boku?
! ! To zaležy od wykształ-
cenia. Nie byłem najlep-
szym uczniem w szkole,
ale byłem sprytny. Dlatego
mam własne firmy. Nawet
w Polsce sà bogate osoby 
– i ogromna wi∏kszoÊç ma
własne firmy. JeÊli wiodło
ci si∏ w szkole – cóž, nie
ma dla ciebie zbyt dužych
nadziei. Polska szybko si∏
rozwija, cały blok wschod-
ni si∏ rozwija. Rosja – ma
rop∏ naftowà. Sàdz∏, že
przyszłoÊç Polski ležy bar-
dziej po stronie Rosji niž
Unii Europejskiej. OK
– nie, žebym lubił Rosj∏,
ale ona ma rop∏! Na Êwie-
cie sà trzy pot∏gi: USA,
Chiny i Rosja. Europa nie
ma strategicznych zaso-
bów naturalnych, nie mo-
že byç zaliczona do pot∏g.
W sumie Chiny takže nie
dysponujà surowcami
energetycznymi, ale eks-
portujà towary do USA
i za dolary kupujà rosyj-
skà rop∏.

! Własna firma… Ale je-
Êli ktoÊ mieszka w bied-
niejszym paƒstwie, ma
dobry pomysł, ale bra-
kuje mu pieni∏dzy, nie
može ich zdobyç od
przyjaciół, nie može li-
czyç na bank – w jaki
sposób taka osoba ma
zgromadziç niezb∏dne
Êrodki?
! ! Banki nie sà jedynym
êródłem gotówki. Pie-

niàdze sà wsz∏dzie! To
braki wykształcenia fi-
nansowego sà najwi∏k-
szym problemem. Ile razy
mam to powtarzaç? Lu-
dzie naprawd∏ nie wie-
dzà, w jaki sposób groma-
dzi si∏ pieniàdze na inwe-
stycje. Kiedy ja potrzebu-
j∏ pieni∏dzy, zwykle nie
id∏ do banku. Nawet jeÊli
mieszkasz w biednym
kraju, jeÊli wpadniesz na
dobry pomysł – pieniàdz
sam si∏ zjawi, nawet z za-
granicy. Ale najpierw
trzeba mieç dobry 
pomysł. 

! Czy kiedykolwiek inwe-
stował pan w Europie?
! ! Nie, ale mam udziały
w firmach naftowych
w Kazachstanie, czyli na
terenach po byłym ZSRR.

! Czy wszystkie pana in-
westycje si∏ udały?
! ! Prawd∏ mówiàc, to
každego dnia przypatruj∏
si∏ 2-3 ofertom
inwestycyjnym. I wi∏k-
szoÊç z nich jest zła. Lu-
dzie patrzà na biznes i in-
westycje bardzo powierz-
chownie. Gdybym przez
rok otrzymał 5 tys. propo-
zycji, mógłbym wybraç
tylko jednà. Ale žeby zo-
baczyç, czy inwestycja
jest opłacalna, trzeba
mieç dobre wykształcenie
finansowe.

! Skàd je wziàç, jeÊli
szkoły tego nie uczà?
! ! Sà dobre ksiàžki, jest
gra „Cashflow”, možna
samemu wysilaç umysł.
Ale przede wszystkim
trzeba zaczynaç od ma-
łych inwestycji, zdobywaç
doÊwiadczenie. Rozma-
wiałem dziÊ z pewnà ko-
bietà, pragn∏ła, by
inwestycje przynosiły jej
pół mln dol. rocznie, ale
nie była gotowa, aby po-
nieÊç ryzyko! Ja zaczyna-
łem od małych inwesty-
cji, teraz zajmuj∏ si∏ du-
žymi. Ludzie si∏ mylà, za-
wsze si∏ mylili – uczymy
si∏ na bł∏dach. Niestety,
wi∏kszoÊç osób tak boi si∏
straciç pieniàdze, že ni-
gdy ich nie zdobywa. Dla-
czego? Nie majà wykształ-
cenia, gdyž uczyli ich in-
ni biedni ludzie.

! Uczyli ich inni biedni
ludzie? 
! ! Czy nauczyciele sà boga-
ci? Nie, sà zwykle ubodzy,
wi∏c biedni ludzie uczà
biednych. Dlatego biedni
biedniejà, a bogaci si∏ boga-
cà. Zawsze tak było!

ci sam wyrośnie
jest praca, lecz gromadzenie dochodowych aktywów. 

ROBERT KIYOSAKI odszedł na emeryturę w wieku 47 lat. Ma młodszą o 10 lat żonę Kim.
Obecnie oboje „z nudów” inwestują.

Uciec od szczurów

DANIEL DENISIUK
dziennikarz Metropolu 

Z Trumpem
• W październiku ukaże się

kolejna książka Kiyosa-
kiego, tym razem pisana
wspólnie z miliarderem
Donaldem Trumpem.

• Będzie nosić tytuł: „Dla-
czego chcemy, abyś był
bogaty”.

• Część dochodu z książki
zostanie przekazana na
cele charytatywne.

• Jednym z celów wydania
tej książki jest
wzmocnienie amerykań-
skiej klasy średniej.

Edukacyjna gra Kiyosa-
kiego uczy, w jaki spo-
sób najszybciej uwol-
nić się od konieczności
pracy zarobkowej. 
W „Cashflow” može graç
od 2 do 6 osób, každa z osób
dostaje figurk∏ szczurka,
którà porusza si∏ po we-
wn∏trznym kr∏gu na plan-
szy – w tzw. wyÊcigu szczu-
rów. Przy czym w definicji
Kiyosakiego wyÊcig szczu-
rów nie polega na Êciganiu
si∏ z innymi o stanowiska
i pieniàdze – ale na sytu-
acji, kiedy praca jest jedy-

nym êródłem utrzymania,
a každe podniesienie zarob-
ków prowadzi do zwi∏ksze-
nie wydatków, braku pie-
ni∏dzy, a nawet zadłuženia. 

Gra uczy, že nie naležy
koncentrowaç si∏ na zarob-
kach w pracy – ale na naby-
waniu aktywów przynoszà-
cych dochód: nieruchomo-
Êci, udziałów w przedsi∏-
biorstwach, obligacji, akcji
przynoszàcych dywidendy
– i ponownym inwestowa-
niu dochodów. WyÊcig
szczurów koƒczy si∏, gdy
miesi∏czne dochody z in-
westycji przekraczajà mie-
si∏czne koszty žycia 

– i gracz przechodzi na ze-
wn∏trzny kràg, który jest
właÊciwie niekoƒczàcymi
si∏ wakacjami – nie trzeba
juž wi∏cej pracowaç. 

Ciekawe jest podejÊcie
do akcji. Na nic zdajà si∏
maksymy doradców: ku-
puj, trzymaj przez dłužszy
czas i dywersyfikuj. Akcje
w grze kupuje si∏, gdy sà
tanie i firma ma kłopoty,
a sprzedaje si∏, gdy idà
w gór∏. Kiyosaki jednak
nie nazywa kupowania ak-
cji w nadziei, že kiedyÊ
zdrožejà, inwestowaniem 
– užywa słowa spekulacja. 

DANIEL DENISIUK
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